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kr. m. k.

P r z e d p ł a t #  
przyjmuje się w biurze Kxpedyoyi C/.AHU przy rogu Szoza- 

pańskiej ulicy Nr. 369,
Pioniądze przesyłają sio bezpłatnie pocztą mprott do biura 

Kipedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Pr«nu«aeracvj_ , 
pitniqdae

K r a k ó w  18 paźdz. W czorajszy po
ciąg- wieczorny pn?Vwiózł nam z Wiednia 
polityczną część organizacji Galicyi i Bu
kowiny. Podajemy* dosłowne jej tłuma
czenie z Gazety Wiedeńskiej w przyłą
czonym Dodatku.

M ó w  18 Października. -  Piątek, lo k  1850

Kraków 17 października.
O Instytucie Technicznym.

III.
Biorąc pióro w rękę po trzeci raz w tym przed

miocie, chcemy powiedzieć słów  kilka o kierun
ku , jaki obecnie w Instytucie Technicznym wi
dzieć byłoby nasze życzeniem.

Kierunek zakładów technicznych , równie jak
ich cel, winien być praktyczny. Teoretycznie, to 
je s t ,  a p r io r i, i ostatecznie w krajach najlepiej 
uorganizowanych, oznaczyć go jest trudno; cią 
głym  podlega on zmianom. Tern bardziej u nas, 
gdzie wszystko, cokolwiek ekonomii krajowej się 
tyczy, jest niejako w powiciu, winien kierunek 
takowy stosować się nietylko do potrzeb miej
scowych, ale nadto, do potrzeb chwilowych. In— 
stytuta bowiem techniczne uważamy szczególniej 
ze względu na wpływ , jaki na p r a c ę  wy
wierać powinny. Czerpane w nich wiadomości 
uzdalniać mają tę pracę narodową, i usposabiać 
w kierunku, jakiego po niej żywioły, których jej 
kraj dostarcza , wymagają. W tedy ona dopiero  
staje się prawdziwem źródłem bogactwa — a 
zakłady techniczne odpowiadają celowi. Inaczej 
będą prostą tylko szkołą — a nauki w- nich wy
kładane zostaną wiadomościami bez żadnego 
praktycznego pożytku.

Z  tego wychodząc stanowiska, powiedzieliśmy 
w przeszłym artykule, że kierunek instytutu na
szego powinien iść równolegle do głównej ten- 
dencyi przemysłu krajowego. Mówiąc zaś o g łó 
wnej tendencyi, nierozumieliśmy przez nią samej 
tylko dążności rolniczej. Z tą d , iż kraj nasz jest 
przedewszystkiem rolniczym, nie idzie, aby wszy
stkie usiłowania do- tego jednego wyłącznie 
zwracane były celu. Inne gałęzie przemysłu, 
jako to, fabryki i rękodzielnie yv takim z agro
nomią zostają zw iązku, chociaż ten na pierwszy 
rzut oka nie jest widocznym, iż wzrost tych pierw
szych prawie zawsze ostatnią podnosi. Z a  przy
kład posłużyć mogą Belgia, Anglia i inne kra
j e ,  gdzie przem ysł największe uczynił postępy, 
bez najmniejszego dla rolnictwa uszczerbku; prze
ciwnie , w nich ono właśnie na najwyższym do
skonałości jest szczeblu. G łówną zatem dążno
ścią przemysłu k rajow ego nazywamy tę , która 
bogactwa krajowe^ biorąc za podstawę, zastoso
waniem pracy właściwej stara się je, bądź w naturze 
jak  najlepiej, najwięcej i najłatwiej eksploatować, 
bądź za pomocą industryi na inną korzystniejszą 
zamieniać produkcją.

Z  tabel statystycznych niedawno w dzienni
ku naszym ogłoszonych, widzimy, że jakkolwiek 
w Galicyi produkta rolnicze pierwsze zajmują 
miejsce, inne g a łęz ie , jako to , lasy, produkta 
zwierzęce, kopalnie, itd. niepoślednią w ogólnem 
bogactwie grają rolę. Owoż więc wszystkie te 
źródła i z nich wyradzające się zatrudnienia, 
winny być skazówką dla ogolnego rozkładu na
uk w instytucie technicznym : do nich zastoso
wany powinien być kierunek zakładu, je ż 'li isto
tnie to jest praktycznie, ma odpowiadać potrze
bie krajowej.

Ale nie dosyć na tem : powiedzieliśmy wyżej, 
ze kieiunek ten do potrzeb chwilowych naginać 
wypada. W  rzeczy samej, nie dosyć zdaje nam 
się, aby w instytucie technicznym, umiejętności 
jako to, chemia, fizyka, mineralogia, itd. w ykła
dane były  z pewnem do różnych gałęzi prze
mysłu krajowego zastosowaniem, jak  to widzi
my w instytutach tego rodzaju w innych krajach 
czynione. L nas inna jeszcze zachodzi potrzeba, 
którą zupełny brak szkół praktycznych konie
cznie wywołuje. Niemamy ani jednej szkoły a -  
gronomicznej, leśnej, górniczej — zgoła takich, 
jakich gdzieindziej mnóstwo się znajduje. Jeżeli 
więc tam , Ogólny taki w ykład nauk techni
cznych zupełnie jest wystarczający, każdy bo
wiem w szczegółowej szkole dopełnić go może 
w (ym kierunku, jakiego wymaga zamierzone 
w 7 Z*?'6 ’ t o , u. ,Jas na wiadomościach, jakie 
cnL-nf '  i10**! ^  icznym odebrał, poprzestać musi, 
cokolwiek dalej przedsięweźmie.

szakże, niechcemy dla tego, aby instytut 
ecnniczny zamienił się w szkołę agronomiczną, 

lesniczą lub jakąkolwiek inną; niemamy zamiaru 
żądać, aby w ydaw ał wykończonych rolników, 
gorzelanych lub leśniczych. Bynajmniej : sądzimy 
tylko, iż brak ten szkół podobnych wskazuje ko
nieczną potrzebę zastąpienia ich ile być może 
kierunkiem bardziej szczegółowym i praktycznym. 
W ytłóm aczym y się. bliżej.

Mieliśmy sposobność przypatrzenia się niektó
rym szkołom agronomicznym. Widzieliśmy w nich, 
że  e le w y  oprócz praktyki gospodarsk iej', która 
nabyw ali dośw iadczeniem  codzirunem  uczyli a 
także teoretycznej części tej sztuki na p re lek c j
ach. N a tych, oprócz rozwiązania trudności eko
nomicznych, wykładane bywały różne systemata 
ekonomii i administracyi, teorya i użycie machin 
gospodarskich, wpływy atmosfery, zgo ła  ogólne 
zasady i spostrzeżenia, od których trafnego za
stosowania wydobycie rzetelnego zysku z ziemi 
zawisło. Co mówimy o szkołach agronomicznych 
i o innych możnaby powiedzieć.

Tę to więc stronę, że tak powiemy teoretyczną 
praktycznych umiejętności, cadzibyśmy widzieć 
zastąpioną w instytucie technicznym r- nabycie jej 
bowiem bez udania się za g 'anicę, jest'dz isia j 
dla naszej młodzieży niepodobnem. P rzez doda
nie kilku stosownych katedr, cel ten, sądzimy, 
łatwo osiągniętymby został • niemałeby stąd na 
kraj sp łynęły  korzyści.

. o p o k i  przeto kraj nasz nie stanie na tym sto
pniu oświaty i kultury, aby wszystkim gałęziom 
bogactwa narodowego odp°'v‘adające posiadał 
SZ) 0- 1 zab ła d y , dopóty zdaniem naszem pra-
w ziwym i najpożyteczniejszym kierunkiem insty- 
u u echnicznego będzie taki który o ile być mo

że o w niedostatek zastąpić potrafi. Jakie środki 
M y b y  najskuteczniejsze, jakie reformy 

P Sl§wziąśćby w ypadało , zostawiamy do o - 
cemenia tym , których znajomości do kierowania 
S : , r aMiern. pobbeznem powołały. Do nas na- 

wypowiedzieć uwagi, jakie nam wskazywa
ni h lT T . O św iadczenia, powszechne użalania 

. . .  , sPos°bności uzdolnienia się do najgłów -
rinJ7 łp Cn 7 •l-raj u naszym zatrudnień, nareszcie 
si? w J ł  przedsiębrane dla wykształcenia 
i - » ,  .9. ?ziach sztuki przemysłowi naszemu naj
bardziej potrzebnych. J

VV końcu dodajemy raz jeszcze i ostatni, że 
poddając przedmioty edukacyi narodowej pod pu- 
> iczną ( y skussyą nje czynimy t° wcale ani przez 

zarozumiałość ani przez chęć nagany tego co istnie
je. Zarozumiałości nie mamy: mówimy to co sądzi- 1

Przyjmują się
S T « N i A .  rnzjirpw r. odezwy wszelkiego rodzaln

r'<lm>reN n n l,tfira0kie- ksie^ rsk ie - hazdlowe. Przem ygłow<! 

u w ia d o m ien ia  cyoząec się sp rzed a iy , kupna. dz>erjUw jtp

graoizen°ra*"WC ™ie“ cie: ie P0 b

J ^ l ^ ”kóZ PZ7JaZ T  ,if ,ryJ-wa£-v od ,uł}Cł>

my być najlepszym dla dobra krain Ta • r  .1 
116 HriS7P jpet ,nij  J zd s-n e  nasze jest mylne? sprostowanie na down
dach oparte a wdzięczności, przyjmiemy. \ i e ‘‘ 
w nas chęci nagany, ale je s l chęć poslępn 
drodze publicznego wychowania. W reszcie jeżeli 
z jednej strony dopełniamy obowiązku jaki na 
nas w kłada przekonanie, że nie jest bez korzy
ści dla nas samych, wystawienie instytutów edu
kacyjnych wieli rzeozywistem, jak  nam się w y
dają, świetle, to z drugiej mamy nadzieję, że tym 
sposobem przekonamy w ładzę 'o  istotnych kraju 
pot. zębach 1 zwrócimy jej uwagę na konieczność 
uzupełnienia , rozszerzenia i wzmocnienia istnie
jący  ch zakładów aby celowi swemu należycie 
odpowiedzieć mogły.

Jeden z wybornych korespondentów  dziennika 
In d ep en d a n ce  podaje ry s  następujący, którym 
charakteryzuje obecny  socyalizm  w e F rancyr

w yraz Socyalizm  odgrywa w tej chwili role i*k» 
dawniej odgrywał wyraz opozycya , a późniei 
form a W pewnej epoce mówiono bezn^esHnm7"  
„dopoki opozycya nie stanie u steru rządu FruńK: Pr,k:srSj.“ tdSrsr-ftniedy p»”X";n?iiw"
patryutycniie »P"iiycyi!0nikt'nie'T y X “ la \trp iS i -
S S .  ori P ci M S !  K a ,drukują. „Rząd mc me chce robić dla klass pracu
jąc) cli, trzeba zatem rząd obalić, stan rzeczy nie

S r e S u S S ? " ’ *or6k' s o f y i l t a
Opozycya, reforma, socyalizm — to wszystko go -

ssrdzone być winny kassy emerytalne, i towarzystwa 
wspólnej pomocy, na korzyść klass rzemieślniczych 
Natychmiast po promulgacyi, rząd starał się 0 Dr«k- 
tycznejej zastosowanie. Wyznaczeni komissarze spe- 
cyalm odebrali polecenie, aby łącznie z prefektami, 
starali się o założenie takowych towarzystw^ prze
znaczonych jedynie do wspierania dobrego bytu w y
ro >111 '(iw, Nakazano im, aby się porozumieli z prze- 
łozonem. fabryk, z rękodzielnikami, w celu wyzna
czenia przez tych ostatnich nagrody dla tych wyro-
, .,'ilk„ T ^ 7 r r yby- p r/>,ch>'la^ c 8i  ̂ do dzieła, zezw o- 
swej płacy* ’ ** na'mniW  cząsteczki

Czernie więc jest to wszystko je że li  nie socyaiiz- 
mem? Obaczmy jaki był dotąd rezultat usiłowań prą
du aby polepszyć los tych klas w łaśn ie, których ma 
być nieprzyjacielem.

Rezultat naprzód był taki, że wyrobnicy bardzo się 
niechętnemi okazali w braniu udziału do tej wojny 
krzyżowej, którą w ładza wypowiadała nę-!zy i n ie
pewnej ich przyszłości.

I tak w jednem mieście w Alzacyi, na 1 0 ,0 0 0  
wyrobników 5 0 0  tylko poddało się skromnemu zatrzy
maniu 3% z ich płacy. Reszta oświadczyła, że  
podobne amelyoracye są tylko nominalne i że ich so
bie w cale nie-życzą!

Inny rezultat, daleko ważniejszy niż poprzedzają
cy, jest ten, że przełożeni'fabryk najmniej przychyl- 
ni zastosowaniu tej ustawy tak wyraźnie demokratv- 

; cneoalnei. sa ci właśnie, którzy sa •- ~
I I I  f t d S I O S O W i l l O U  * ^ I  U a t » w  y  j  ^

cznej i socvalnej, są ci właśnie, którzy Sa Znanj 
ko najwięksi zwolenicy doktryn socyalnyćh.
0 reprezentancie ludu, należącym do ostatecznei onn- 
zycyi, który zawezwany od prefekta, aby usiłowania
1 dobre chęci połączył w tej mierze z przedsięwzię
ciem rządu, odpowiedział: „)z żadnego nie uczyni 
kroku, aby kassy e m e r ^ n e  u ło ż o n e  zmstały, albo-

7e7smk u & uf ' na . 0Statec?D% i
zostać k""sekWp"j"y ™ * samym sobą.“ ' JesmnTprze- 
konany, zebraniu Izby, tenże sam
reprezentant wyrzekać będzie na bezczynność rządu* 

Podczas g y fabrykanci — socyaliści w ścisłej z sa -  
mcmi sobą zostają konsekwencj i, i nie chcą najmniej
szego zrobić poświęcenia ku przyniesieniu ulgi nędzy



C Z A S .

której s ie  „przy w ilejowanem i o g ła s z a ją  adwokatam i  
inaczej w  cale postępują

r ^ t ; r s u z a t , ■ — * * * * *

M a n /  p rze '^oczam i statuta tow arzystw a  z a ło ż o n e 
go' przez f a b r y k a n t ó w  T  konserw atorów tego sam ego  

• . . n , a l .v i  o ktorem m ówiłem . A so c y a c y a  la
l i i ia sa  u fr„vVarzvstw o  zachęcenia  do o s z c z ę -
2 d  i J o  pomocy. Drugi artyk u ł s ta lu -

*** 'u o d im t y  to w a r zy s tw a  sk ła d a ć  będą:
” i ) K w ota  którą każdy cz łon ek  to w a r z y s tw a  n i-  

Agf podpisany obowięzuje  s ię  p ła c ić  regularnie co dni 
piętnaście , w y ró w n y w a ją ca  3° /0 od summy ja k ą  przez  
dni piętnaście w y p ł a c a  robotnikom w szy s tk im ,  mia
nowicie m cższczyzn om  mającym p r z e sz ło  lat 1 8 ,  ko
bietom mającym p r z e sz ło  lat 1 6 ,  których u ż y w a
w  sw o ie  h zak ład ach ;

2 )  S u sk ry p cy e  i sk ład k i  dobrowolne które k ażd y  
cz ło n ek  podpisany obowiązuje  s ię  zb ierać u publi
cznośc i;  , .

3 )  Dary i legata  uczynione to w a r zy s tw u  do m assy  
ogólnej lub do w y łą c z n e g o  przeznaczone celu.

Inny artyk uł p o w ia d a ,  że  d w ie  trzecie  ogolnego  
dochodu obrócone zostaną na w y zn a cz en ie  naprzód  
dla robotników, bez różnicy ja k ą  pobierają p ła c ą  
którzy  sk ła d a ć  będą w  kassach  emerytalnych i kas-
sach  pomocy wspólnej.

R esz ta  dochodu p ośw ięcona  bodzie na koszta ad
m inistracji t o w a r z y s tw a ,  na przyjęc ie  w  pomoc ro
botników których ’sp osoby  eg z y s ten cy .  uznane będą  
za  n ied osta teczne ,  na utrzymanie domu ochrony_ dla 
wyrobników  którzy ju ż  p ra co w a ć  me s ą  u  stanie 

Statuta te kończą s ię  mnóstwem podpisow z  K o -  
rych kilka n a leży  do tych bogatych fabrykantów któ
rych nam w y s ta w ia ją  jako b ogacących  się  potem  tu -  
du  Cvfra p ierw szych  zobow iązań  tvch eksploata  
cyj klossy  w yrobniczej  jest 1 0 0 , 0 0 0  fr. na rok. 

Z ob ow iązan ia  są  na lat pięć.
Pytam  s ię  w ię c  po raz wtóry: je s tże to  w sz y s tk o  

so c y a liz m e m , lub n ie?  mojem zdaniem j e s t  to s o c y -  
alizm n ajczystszy ,  n a jp ra w d z iw sz y  i najlepszy.  Derna-  
gogi odm awiając udzia łu  w  u siłow an iach  tak bezin
te r e so w n y c h ,  d o w o d z ą ,  ze  filantropią mają tylko w 
uściech  ale nie mają jej w  sercu. D o w o d z ą  raz j e 
sz c z e ,  ż e  socyalizin to samo ma u nich zn aczen ie  j a 
kie m iały  o p ozycya  i reforma: zn a cz y  on tylko —  Z b u 
rze n ie  ’. __________ ____________

W  kwestyi lombardzko -  weneckiej, ktdra tyle 
austryackie zajmuje dzienniki, jakoteż o p r z y u 
czeniu Fiume do Tryestu ciekawe podaje szcze
g ó ły  następująca nasza korespondencya:

w W ie d e ń  1 5  października. K s ią żę  S zw a rc en b e rg  
o cz ek iw a n y  już b y ł  w czoraj c a ł y  dzień z powrotem.  
N a  radzie ministrów, która trw a ła  od godziny  3ciej  
do o l e j ,  p r e z y d o w a ł  p. Bach. O ile wiem g łó w n a  
d ysk u sya  to c z y ła  s ię  nad p o życzk ą  Iombardzko-vve-  
nerka. P. Kraus trw a  w  tern przekonaniu, z e  bez  
p ożyczki zmuszonej obejdzie s i ę ,  i ż e  z bankierami 
ła tw ie j  przyjdzie do końca. Bardzo  temu w ier zę ,  
w s z a k ż e  mniemani, że  bankierowie żą d a ć  b ę d ą g w a -
ran cy i ,  i ż e  ta k o w ą  na p r o w i n c y a c h  ^ o , bardzko  
w en eck ich  R ząd  op rzeć b ędzie  m usia ł.  K - e s t y i  
następna j e s t ,  c z y  w  taką g w a r a n c j ę  bankierów,e  
w ie r z y ć  z e c h c ą ,  dopóki p row m cye  w  tym zostaną  
co s ą  dziś stanie. K ied y  organ izacya  ir.nych mniej 
lub w ięcej  sp iesznym  idzie  naprzód krokiem, pro-  
w in cy e  lombardzko -  w en eck ie  s ą  c iąg le  w  stanie w y 
jątk ow ym . Organizacya są d o w n icza ,  polityczna, gmin
na i administracyjna są  w  oczek iw aniu . Ludność po
s łu s z n a ,  ale niespokojna traci zaufanie. Przen ies ien ie  
senatu z W er o n y  do W iedn ia  sp r a w iło  n o w e  n ieu-  
kontentowanie. Oto s ą  p rzy c zy n y  istotne ,  dla któ
rych p ożyczk a  n ie p r z y sz ła  do końca. Kto w ,e  czy  
bankierow ie znajdą w  nich d osyć  ponęty do z a w a r 
cia jej na sw ój  rachunek. Mojem zdaniem , organi
z a c y a  prow incyi Jom b ardzko-w en eck ich , sp ieszna  i 
s tan ow cza  b y ła b y  n ajlepszą  . najkrótszą droga do 
za ła tw ie n ia  k w esty i  nietylko finansow ej,  a l e i  han
dlowej w  obec traktatu za w a r te g o  m iędzy Piemon
tem i Anglią . . ,  .

M yś l  p rzy łączen ia  Fiume do Tryestu  
raz w ięcej  sym patyk P . Bruck się  ku niej sk łan ia .  
Zdaje s i ę ,  ż e  pr'ojekt pójdzie do rady ministrów. 
Bogaci i znakomici ob yw ate le  z F ium e, którzy za  mm 
obstają^ w sp ierają  go na w7ażnych politycznych i 
handlowych dowodach . U trzym ują m ian ow ic ie ,  ze  
organizacya polityczna ła tw ie jb y  s ię  d a ła  dokonać,  
ż e  w  adtninistracyi jedność j ę z y k a ,  z w y c z a j ó w  i o -  
b y c z a j o w ,  zrobiłaby w ie lk ie  u ła tw ie n ia ,  ż e  pod 
w zg lę d e m  handlowym, oba miasta Fiume i Tryest ,  
z y s k a ły b y  niezawodnje w ie lk ie  i wzajem ne korzyści.  
Dziennik i tutejsze a m ianowicie L lo y d  i C o rriere  
i t  a ll ano  są  tego zdania.

C esarz  p r z e p ę d z i ł  dwa dni w  H oh en sch w angau  
w  to w a r z y s tw ie  kroją b aw arskiego , w iirtem berskie-  
g o ,  greck iego  i ,nr)J,ch znakomitych gośc i
T w ie r d z a ,  ż e  s ię  m ia ł  udać stamtąd do Monachium

W iadom ość O uznaniu Bundestagu w  Frankfu cie

Fran cyą  i R osyą  potw ierdza s ię .  P o w ia d a ją  i 
ta k ż e ,  ż e  król pruski i cesarz  austryacki spotkać się  .

I V S S I i w  ś lady Paryża . S z u k a  r z ec zy
c iek aw ych ,  n ow ych ,  n a d z w y c z a j n y c l^  Jcd n a  -
jest teraz już olbrzymiej p o s ta ć , , s ł a w a , Dr 
der M ieszkan ie  tego w  ca łej  stohcy  gł<>sne 
dotw órcy  jest w  prawdziWem stanie o b lę / t  j , j  
Schoder le c z y  za  pomocą n,agnetyzn,u i /  ' J
czajnem szczęśc iem - Choroby n erw o w e  na j
leczą  sie  mianow icie bardzo dobrze za  p°m°C I 
! 2 l , "  •'"■I"-1”' s | ,«we,», o,l kilku ly s»Ju i  p. S c l , . -
der zajmuje c a ł ą  publiczność.

P o  C edzenie R ady m iasta  K rakow a z  d. - j -
7nia  1 8 5 0  r . —  Obecnych  2 .9 —  p o czą tek  o yodz. 4  / ,  

po p o łu d n iu .
Po odczytaniu i przyjęciu  protokółu posiedzenia o 

s ta tn iego ,  t łom aczenie  s ię  R adzcy  Leopolda Li pin 
sk iego  z powodu nirbytności na oslatniem P0S1‘ ( i 
niu które do skutku nie d o s z ło ,  za  u s p r a w i e d l i w -

^NasTępiiie" odczytanym  z o s ta ł  reskrypt W ysok ie j  e. 
k K om issyi G ubernialnej, zaw iadam iający  o ro /p  -  
c /  e  c i  u  i u  ż p i e r w' s z y c I, kroków z delegow anym , K o
m ic y !  'pogorzeli ,  w ce lu  otrzymania pozyc/.ki dla po
gorzelców  i w z y w a j ą c y  R adę miejską o delegowanie  
y.e sk ład u  s w e g o  dwóch członków' w  prawie b ieg łych  
do W ie d n ia ,  którzyby opatrzeni w  stosow ne manda
ty i u m ocow ania ,  c a ł e  d z ie ło  do skutku doprowadzić  
mogli. Na delegow an ych  jednozgodnie zaproszono  
R adzców : E kie lsk iego  i Korytowskiego.

Celem w y g o to w a n ia  ogólnej instrukcji dla d e le g o -  
w a n y c h ,  na zasadach  dotąd przez R adę miejską przy
jętych opartej ,  tudzież celem zajęcia  s ię  c a ły m  ope
ratem pożyczki i przedstawiania w  tym w zg lę d z ie  
w niosków , pod san k cyą  Rady miasta K r a k o w y  po
stanowiono w y z n a c z y ć  Kom itet,  na cz łonków  k or 
prócz dw óch  R a d z có w  do Wimlnia d id e g o w a n y d ą  
zaproszono R a d z cę  S ta n is ła w a  B o g u n s k .e g o , A i d  na 
G o łem b ersk iego ,  Marcina S tr ze lb ick ieg o ,  » . 
W r ó b le w sk ie g o  i Jan a  B ętk ow sk iego .  N a k o n ie c p o -  
lecono zaop atrzyć  d elegow an ych  w  potrzebne do d z ie 
ł a  m aterya ły .  . . .  i „„„„.„lenia

Z  porządku ilziennego przedmiot co J
przenoszenia  konsensów  p rzez nał ,-źas u -
L c h  W inne cząści m ia s ta , bez wt-.jtKjou
s t a w a  przepisany, p r z y c h y l n i e  r o z s t r z y g n i ę t o .

W  dalszym  ciągu  rozpoznania przedmiotu, (lo na
stąpić mającej regulacyi konsensów  odnoszącego  się, 
z u w agi ze  konsensa są  rodzajem w sparcia  dla u-  
bogich w d ó w  i s ierot ,  cz a s  trwania w y d a ć  s ię  ma
ją c y c h ,  do lat pięciu oznaczony.

Ód op ła ty  targow ego  ** rok 1 8 4 9 ,  z p rzyczyn y  
u bóstw a uwolniono przekupki: Mindlę P a s ,  A nnę Z a 
w r z a ł  K atarzynę Imielską ■ Perlę  Dortler, tudzież  
nrzekupnia Elkana Klarman; co do Jakóba Kundelka  
kram arza, tegoż  za  rok I » 4 9  z  tej samej p rzyczyn y  
od takowej op łaty  uwolniono? za  rok 1 8 4 8 ,  polecono  
nrzvcbylnie p rzedstaw ić Radzie Administracyjnej.
1 Co do op ła ty  sk ładk i kwaterunkow ej,  takow ą z p rzy
czyn y  ubóstwa darow ano: Jan o w i M  a tysko w i , n 
to,dnie B ilsk iej ,  B łaże jów  i W ierzbickiem u . J o ze  o -  
w i K adfubow skifm u. I t

światło na jej przeprowadzenie jak je  ten dziennik po j-

"^G al icya  była oddawna znaną jako dobra szkoła u rzę
dników. Trudne stosunki kraju działały, obudzały , ćwi
czyły. Nie wątpimy, że znakomita liczba uzdolnionych 
mężów z uwagą na ich precendencye się znajdzie którym 
nowo systemizowane posady z zupełną spokojnoscią po 
wierzonc być moga. Takt okazywany dotąd przez mini
stra sp. wewn. w obsadzaniu posad, jes t  nam rękojmią za 
szczęśliwy wybór. Z wielką bacznością należałoby postę
pować przy mianowaniu dotychczasowych mandataryuszow. 
Część tej klasy nielubiona od wiejskiej ludności, przez 
właścicieli gruntowych częściowo terroryzowana (.) pod 
uciskiem nieszczęśliwych materyalnych stosunków i żyjąc 
w ciągłej oppozycyi z dotychczasowemi urzędami cyrku- 
larnemi, rzuciła się w objęcia rewolucyjnych idei. Do
świadczenie n au czy ło , że w nieszczęsnym rozruchu po
wstańczym w r. 1846 obcy emisaryusze i mandataryusze, 
g łówną grali rolę. Ich esprit de corps był rządowi w  grun
cie nieprzyjazny. Możemy więc tylko za korzstne uwa
żać, jeżeli zarząd miejscowej administracyi z ich rąk od
jęty a wiernym i u ludności wiejskiej poważanym urzę
dnikom państwa poruczony będzie. Wszakże tym, którzy 
się wykształceniem, znajomością prawa i lojalnym chara-  

I  kterem odznaczają, służba państwa stoi otworem i tacy 
niebędą już  przymuszeni wahać się na przykrem swojem 
stanowisku między ich panami, ludem wiejskim i w ładza
mi rządowemi  Światły pogląd jeograficzny i statysty-
czno-historyczny niemóglby odmówić potrójnemu podzia
łowi prowincyi pochwały. Żywioł wyłącznie polski znaj
dzie w Krakowie punkt oparcia a w Stanisławowie ruski: 
we Lwowie stolicy i należącym doń obwodzie spotykają 
się i krzyżują oba, dla tego też tutaj przedstawia się nieza- 
przeczenie najstosowniejsze miejsce do konstytucyjnej r e -  
prezentacyi ogólnych interesów prowincyi.”

Jutrzejsza Wiedeńska Gazeta ogłosi nader ważne pra
wo o utworzeniu funduszu wynagrodzenia, w celu k a 
talizowania rentów uwolnienia pańszczyźnianego. O b ra -  
chowane jes t  głównie na to, aby reszty wynagrodzenia 
odjąć zupełnie od gruntu niegdyś poddańczego, a przez 
kapitalizowanie podać właścicielom domin.kalnym stoso
wne środki w celu ulepszenia systemu gospodarczego.

—  W  obec tych wiadom ości, traci zapewne chwilowo 
w naszveh oczach na wadze p o l i ty k a  zagraniczna, wszak- 
żeż obowiązek d z ie n n ik a r sk i  medozwala nam przerwać 
ich ciągu. ‘ Zdaje się, iż upadek unn (której na ostatmem 
p o s i e d z e n iu  kolegium książęcego spisano testament) nakło
nił j a k e śm y  się spodziewali, Austryą do porozumienia się 
w s p r a w ie  Kasselskiej, którą już Prusom więcej zosta
wia. W  Hessyi ma się też wszystko ku zgodzie, jak 
skoro Elektor wraca na drogę konstytucyjną. Mówią, iż 
księcia Fryderyka p o w o ła , jako współrejenta. Dymisya 
Hassenpfluga zdaje się być pewna; dotychczasowy dyrek. 
okręg. Volmar został zamianowany szefem ministeryum 
skarbu.

  W e  Francyi coraz większe nieporozumienie miedzy
o-abinetem i komisyą prorogacyjną. Persigny odjechał do 
B e r l i n a ;  powiadają, że je n e ra ł  Oudinot i Baraguay d Hil
lers mają być mianowani marszałkami Francyi.

  W  T u r y n ie  h r .  Cavour zamianowany został ministrem
handlu i marynarki w miejscu hr. Santa-Rosa. Pinelli po 
nieszczęśliwej swojej misyi powrócił już do Florencyi.— 
W  Madrycie jenerał Narvaez podał się do dym isy i, ale 
mu jej odmówiono.

laa łu b ow sk iem u . Bjrnbaunta )!vvil raK'y prze7. 
entemu H eryanowi.  F a j d l . »  zaniie s z , 7.()1, e g o , w  je -

^  t e ' w v t a « i r p K « " » -miejscu w ykreśl ić  y zam ieszczon en o .  noleunem nuejscu u jk r e sn e  p zamieszczonego, pole- 
czyny Floryana Lajter ^  Mikołaja Mar-

S 3 Ł J B 5 S ? ,  “  l p « »  * ? ? '-
s t i e g o  pkM » poby łu  n l«w »  M CiW n i , t e g ,  l l ^ w o P  
n y c h ;  W o l f a  J u r o w ic z a  ‘ d ( law ^  J  0 ^  
s k a ,  B e n d e rsk ie g o  J a n a  j u j  Karo|o^ . »  *
j e s t r u  b io rczego  polecono « 5  .  ̂ f
( e inowi j a k o  me p r o w a d z ą  ^ e s j  z.ro
tn irzp j, :: p ' X , : t S i
ze fo w i i P a w h k er  Izaaku " 1 luiia
„„w i Gotlleb .la jed nej « * » * ^

S S T O . , ‘  2 S &  t i S S . i S . ^ 8 -  < > "

p r° ressyi "ie

Pr'Nakoniec odmówiono żą'lani,U FraJ » Lt>l>la
W olfgang rzeźników slaro?akon , proszących o 
zezwolenie na sprzedaż n” ę 'ó ,  g " P0(l murem 
X X . Missyonarzy przy pl»n<ac- , ’. v\ Uwagi ze  żą 
danie to przeciwne jest plaj10".' VI*1 ̂  , szcnia miasta. 

Na tern posiedzenie o godzinie o  wieczorem zam-

kn,qt°' Za zgodność z protokółem obrad świadczę
J . Estreicher Z. S. J.

P rzeg ląd  Polityczny.
Reichszeitung umieszcza dzisiaj (Nr 216) artykuł o o r -  

ganizacyi G a l ic y i ,  a m i a n o w i c i e  0 oszonej części poli- 
I tycznej, z którego następne wyjątki mogą rzucić niejakie

W  dziennikach angielskich znajdujemy wykaz do
chodów z roku i z ćwierćrocza ostatniego, kończącego 
się w dniu 10 b. m. Podamy później niektóre daty cie
kawsze, które stawiają wybitne porównanie; w ogólności 
stan Anglii jes t  wyborny; już  prawie nigdzie dostrzedz 
niemożna śladu tych wielkich cierpień uboższej ludności, 
które są niebezpieczeństwem i groźbą przyszłości.  Cyr- 

' kulacya pieniędzy okwita; robotnik je s t  dobrze p ła tn y , 
konsumpeya i dobry byt wzrastają codziennie. Nigdy je
szcze wywóz nieodbywał się na tak wielką skalę , cho
ciaż warsztaty, machiny i ręce ludzkie pracują nieustan
nie, ogromna ich produkeya znajduje wszędzie pokup. 
Jeszcze raz więc wykaz dochodów Anglii świeżo ogło
szony dowodzi hojności źróde ł  jej bogactwa i wzrastają
cej pomyślności mieszkańców.

L w ó w  1 3  paźdz. J cs / .cze  p odczas  ostatniego po
bytu J E x .  ces .  Namiestnika Galicyi w  W ied n iu ,  po
s ta n o w ił  b y ł  w y d z ia ł  miasta L w o w a  jed n og łośn ie ,  
ofiarować mu honorowe prawo o b yw ate ls tw a  naszej  
stolicy7, aby tym aktem dać d o w ó d ,  de reprezentanci  
miasta L w o w a ,  podzielając uczucia w d z ięczn ośc i  
w szy s tk ich  dobrze m y ś l ą c y c h  m ieszkańców  oceniają  
niespracow aną g o r l i w o ś ć  jego  dla dobra c a łe g o  kra
ju a stolicy w  szczegó ln ośc i .  Czekano tylko powrotu
J E x .  aby u c h w a łę  tę w  ż y c ie  w prow ad z ić .  D zis  
przeto w  południe u d a ła  s ię  liczna deputacya w y 
d z ia łu  m iejskiego z c. k. radzcą guhernialnym tym
czasow ym  burmistrzem miasta L w o w a  panem H o e p -  
(linoen-Bergendorf do poni'eszkania ces .  Namiestni
ka. N a cze le  deputacyi b y ł  JU . X .  arcybiskup ka
w aler  Baran ieck i,  który w  imieniu w d z ięczn ych  oby
w ateli  miasta L w o w a  oznajm ił J E x .  ces .  Namiestni
kowi u c h w a łę  w y d z ia łu  miejskiego, mocą której pra
gnie mieć z a s z c z y t  l ic zy ć  go do grona sw o ich  ob y 
w ate li .  J E x .  Namiestnik o d p o w ie d z ia ł  deputacyi
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gdy przypadkowy strzał zaalarmował wojsko, i <a-w  wyrazach widocznego wzruszenia, dziękując za ten
dowód zaufania, jakim go darzy nasza stolica w oce-
 ?__________________________________ l _ • • 1.1 'ma manornnniA nn -____ t

z powodu tego aktu przychylności mieszkańców sto -  
Jicy jego osoby.   (G. L .)

ostanie jene

partament 
niejacy, u _
czjnności swoich podp . . .  
ralnej adjutanturze J. C. Mości.

— N euigkeitsbureau  pisze: W ieść o wyjściu z mi- 
nisteryum pp. Bacha i Krausa znowu znalazła na 
giełdzie niejaką wiarę. Możemy jej jednakże jak 
najmocniej zaprzeczyć, a zarazem zapew nić, że w ra
dzie ministrów nie pomyślano o żadnej zmianie i że 
do tego najmniejszego nawet nie było powodu.

— Ministeryum^ handl,u uwolniło stowarzyszenia

dmiogrodzkie otrzymały nakaz korespondowania je
dynie po niemiecku, gdy przy wzajemnych stosun
kach w ładz rozmaitych, jeden urzędowy język za
prowadzony być musi i w jak najkrótszym czasie ka
żdy urzędnik winien nauczyć się'po niemiecku, język 
ten bowiem jako język Rządu jest dla urzędnika nie- 
odzowny.

Natomiast P esti Alaplo donosi, że w Peszcie wie
le osób, które dawniej nie były przychylne słowiań
skim narzeczom, uczy się obecnie po rosyjsku.

WIELKIE K SIĘ ST W O  POZNAŃSKIE.
j P o z n a ń  13  października. (K o r .) . W ypadkiem  n ajw ażn iejszym

   ̂   a . u w a i v  i **nl 08*a *nle^ P °B fy czno —liter a c k im , j e s t  pubiikacya p. J . M oracze-

przemysłowf1 krajowe od opłaty pocztowńj pod^wa- : *'sk,cs°’ 0 w >'Padkaoh z roku w  K sięstw ie  P ozn ań sk iem ; wa

runkiem, aby na kopertach napisane było; w przed- i  <*ezam e u'vag' ° "a(i Um w krótkim  jednak
miotach p r z e m y s ł u  lub handlu" i aby' listy nieczecia sj,ra" ozdamu n ied otk n ą ł kilku je s z c z e , ch a ra k ter y sty cz n y ch  rysówaby listy pieczęcią ch a ra k tery sty czn y c h  rys 

| p ism a te g o , których  przelotn ie  d o t k n ą  zam ierzam . U d e r z y ła  nasstowarzyszenia były pieczętowane. _ ___ _
— W ieść O przyjęciu namiestnictwa W W ęgrzech i 'vielka przyp isyw ana  klubom, naw et ,  ja k  s ię  autor w y r a -

przez b a r .  Gheringera, krąży dziś powszechnie i wiele j ż a ’ w ° i s k o w ym . N iewiem ,  o ileby autor  z s w y m > d a n i e m  z n a la z ł  
z y s k u j e  wiary. j poklasku u ludzi rzem io s ła .  P rzez  c a ł e  d z ie ło  w ie j e ,  że tak  s ię

— Listy Z Konstantynopola donoszą, że wychodź- i wTraz?, lek k a  zazd rość  laurów, przez tw órców  R zeczypospolite j  M o
cy węgierscy mają tam zamiar wydawać dziennik w ę - j  sińskidj zebranych .  P o m in ą ł  także  Goniec  s tronę ,  że  tak  powiem  
gierski. Już tam wychodzi podobny emigracyjny dzień- j aiy « t y r z n ą  d z ie ła ;  8ą tam stronnico ca łk iem  m a lo w n icze ,  jak np. 
nik włoski pod napisem: A lb u m  B isantino. '■ ° p |S  podróży autora , i „  „ i . „ . . . . . . . . . . . . . .  i l . - .  . . . .  . .

— Od kilku dni bawią tu zwołani na Synod bisku
pi greckiego kościoła tak z Siedmiogrodu jako i z in
nych słowiańskich krajów.

  Ces. rosyjski poseł baron Meyendorf zabiera się
do W arszawy z powodu przybycia tamże Cesarza. ”

—  A u a s b u r y s k a  gazeta  powszechna  następujące o  
dziennikach niemieckich w Austryi podaje wiadomość:
W iedeńska G azeta  bije 7 ,0 0 0  egzemplarzy, L loyd  
ó . O O O ,  u l u b i o n y  o d  niejakiego czasu W anderer 4 , 5 0 0 ,  
n' . . i - ń . . f  «  sftft. Reichszeituna  która i tre-

gzemplarzy, będzie jednak zapewne wkrótce więcej 
lubioną. A ustryack i K orrespondent cichy żywot swó 
o p ę d z a  kosztem 400 numerów, pełna zasług A u stria  
odbija ich 800. Pomimo wszystkich deklamacyj p. 
Hawliczka, Czechy bujnein są dla dziennikarstwa nie
mieckiego p o l e m .  Wybornie redagowany K onstytu 
cyjny dziennik  z  Czech nakłada 8 do 4 ,0 0 0 , Lnion 
organ stronnictwa czeskiego 1 ,0 0 0 , N iem iecka qa- 
% eta z  Czech 1,000, P ragska G a zeta  1,500, Bo
hemia 4,000 egzemplarzy. Prócz tego wychodzi 
w Czechach kilka jeszcze niemieckich miejscowym 
interessom poświęconych pism , które mniej więcej są 
czytane. W Morawach P resse  ma 5000 a N eue Z e it 
który szczególnie w Galicyi bywa czytanym bije 1800 
egzemplarzy, urzędowa zaś B erneńska G a zeta  1000 
ma abonentów'. W Styryi reprezentuje germański 
pierwiastek wt 2 , 0 0 0  egzemplarzach wychodząca G a
ze ta  G radecka. Między znajomśzemi dziennikami po 
prowincjach znajdujemy P eszten ska  G azetę  z 1800, 
P eszteń sk i dziennik  poranny  z 1,200, P reszbu rg-  
ska G azeta  z 800, L ublańska  z 1,000, Z agrzebska

numeratorami. Po takow'em w’yliczeniu znajdujemy 
przypisek poprawiający liczbę nakładu G azety In n s-  
b ru c k ie j  na 900 do 1000 egzemplarzy i po kilku 
wyrazach obrony germauizmu w słowiańskich pro- 
wincyach państwa, uwagę iż najzdolniejszy i naju- 
tubieńszy słowiański publicysta Hawliczek nie mógł 
liczby abonentów Narodnich Nowin  doprow adzić w y
żej nad 1,600, czemu zaprzeczamy jak najmocniej, 
pomnąc iż pismo to wr czasie swojego kwitnącego od
bytu w kilku tysiącach egzemplarzy się rozchodziło.

Linz 11 paźdz. Korespondent gazety Preszburg- 
skiej donosi o nieporozumieniach jakie tu zas#ły  mię
dzy w ładza gminną i komendą wojskową. Komen
dant przesła ł burmistrzowi pismo, w’ którym czym 
mu zarzuty, ż e  dziennik gminy przecivy wojskom ce- 
sar skini wciąż wjTsl<5puje w szranki, że jeden bata- 
li on gw ardyf narodowej przy obchodzie rocznicy kon- 
stytucyi nie austryacką ale niemiecką n .osł chorągiew 
że przy odbieraniu przysięgi od burmistrza, Radzie 
gminnej nie zaś Cesarzowi zawołano w iw at, i że 
wreszcie nie powitano wchodzącego batalionu pułku 
Wohlgemuth. Lubo burmistrz usprawiedliwiał s ię , 
że dziennik ten nie jest organem rady gminnej, ze 
wiwaty w ołano, ale jemu nie wypadało naprzód g ło 
su podnosić jako urzędnikowi potwierdzonemu, że o
Przybyciu batalionu, nie b y ł zawiadomion) m, i ze  nie 4b . .. . - — - > —
zna prawa rzucającego anathema na niemiecką eho- • zną p u b liczn ość , *ebra« *> jed n ak  c a ły  do-
łą g iew , gdy nią i Cesarz Ferdynand sam powiewał, j  > ' !ie *rzecićj części, u m k n ą ł .

opis podróży autora do obozu ,  przejście  przez W a r t ę  id ącego  do
oju ludu itd. 'Przejmuje s trach  o ż y c i e  a utora ,  c zy ta jac  te s tro n -  

[iolrzeba c z y ta ć  opis pobytu w  Kilka dni późnićj w  W r o c ł a -  
k0,‘CU d z ie łk a  um ieszczony ,  by s ie  o los  autora uspokoić.  

m m ny akcent zdaje  s ie  autor k f a ś ć ,  co naw et  inny druk o k a z u 

j e ,  na fakt dot^d c a łk ie m  nam nieznany,  a j e ś l i  p r a w d z iw y  C° 
czem wątpimy]) , to bliski ś m ie s z n o ś c i ; to j e s t ,  że  Komitet m ia ł  
mieć sekretn ie  w ybrany  Ilz^d z t rxech  dla Rzeczypospoli tej  polskiej.  
Zdaje  s ie  c z a s a m i . iż c a ł e  d z ie łko  napisanem z o s ta ło ,  by fak t  ten 
światu  objawić.  O ile on krajow i z a sz c z y t u  i k orzyśc i  przynies ie ,  
w strzym u jem y s ie  od sądu; smutne jednak po przeczytaniu  zostaje  

nam przekonanie ,  że  je ś l i  n iem yl im y s ie  w  zdaniu n a s z e m ,  a o -  

g ło s z e n ie  faktu  tego  p r z y cz y n ą  c a ł e g o  d z i e łk a ,  naten czas  c a ł a  ta  

pubiikacya zniża  s ie  do w a żn o śc i  rek lam y poli tycznej ,  pod adresem  

ob yw ate la  D a r a sz a  w  Londynie .

N ie sz c zę ś l iw i  Czerkie s i i s am oz w an ie c  A ltier i ,  dotąd s ą  przed
miotem szerokich  rozmów  publiczności.  Z  p ie r w sz y c h  m ała  pozo
s t a ł a  g a r s t k a , z  spokojną r ez y g n a c y ą  oczekuje  s w e g o  lo s u ,  z a 
zd roszc ząc  tym, k tórych ś m ie r ć  nieomin^ła .  W s p ó łc z u c i e  w s z y s t 
kich j e s t  z niemi;  przeciw  ludziom bowiem nieobznajmionym z  s t o 
sunkami ś w i a t a ,  a do zach ow an ia  broni pr y w ie zu ją c y m  rel ig ijną  
w ia r ę ,  innych w y p a d a ło  u żyć  środków jak  kul i bagnetów, co ty l 

ko rozp acz l iw ą  i hero iczna  obronę w y w o ła ć  m usia ło .

Co do s a m o z w a ń c a ,  mimo że  w szędz ie  ofieyaln ą o d g r y w a ł  role,  

i od W r o c ł a w i a  do Gdańska na koszt  ła tw o w ie r n y c h  i prostodu
s z n y ch  p o d r ó ż o w a ł ,  w sz ęd z ie  po kilka dni s ie  za tr zy m u ją c ,  j e 
dnakże polieya pruska nie b y ła  wstanie go  wyrś ledzić  ani u jąć;  

s zc z ę ś l iw ie  p r z e s z ed ł  granice  Królestwa P o l sk ieg o ,  co, do innych  
domysłów',  s zerok ie  o tw iera  pole. U trzym yw ano c z a s  n ie ja k i ,  że 

to ja k iś  Izraeli ta  z W iln a ,  imieniem M ejerowicz;  p o k a za ło  s ię  j e 
dnak, że tak nie j e s t :  ten ostatni bowiem r e k la m o w a ł  przez dzien
niki z Szczec in a ,  p rzec iw  p otwarzy  nań rzuconćj.

Ordynacya gmin na zdaje  s i ę ,  że  n a j p r z ó d  w  Poznaniu  w p r o w a 
dzoną będz ie ,  ju ż  bowiem magis trat  w y w 'e s , ł  l i s ty  wyborców’; ta k  

są  jednak m a ło l ic z n e ,  bo ty lk o na c a ł y  Poznań 1 9 7 0  n a z w is k  z a 
w iera ją ce ,  że  s ie  kon iecznie  w ic ie  reklamacyj sp o d z iew a ć  trzeba.

W  kilku m iejscach  w krótce  znów rozpoczną S)*e roki p rzys ię 
g ł y c h ;  w Poznaniu wie le  spraw' prasowych i po l i tycznych s ą d z o 
nych bedzie.

Ruch w o js k o w y ,  k tóry obecnie zapewne z powodu c h a o so w e g o

stanu spraw  niemieckich w  N iem czech  sij? rozpoc7.ął,  nie z o s t a ł  bez
w p ły w u  na tu tejsze  garn izony .  Pu łk i  óty  i 8 m y  dość sp iesznie
nas opu śc i ły ;  p ie r w s z y  do S w lą s k a ,  drugi w  okolice  Berlina w y -
m a . z e i o w a ł .  N astąp ią  j e  now e wojska z P rus w sc h o d n ic h ,  nasze
zaś  pu łki poznańskie  w  g łeb i  R z e s z y ,  może na p ie r w s z y  ogień
I e'. ic zone .  O niedawno donosi ły  g a z e t y ,  ż e  wt c z a -

Sic ja k ie g o ś  m anew ru,  ki lkunastu  żo łn ierzy  o s try ch  m ia ło  u ź y ć ł a -
un o w ,  i k i lku  ko leg ó w  rew io w y c h  nieprzy j a c i ó ł  pom erańskiego  

pułku zabić.

Nowy n a cze ln y  prezes  dotąd n ie p r zy b y ł i  wridaó że  mu nie sp ie
s z n o ,  i ż e  o iem asz  s p ra w  w a ż n y c h  w prowincyi.

S k ła d k i  na K raków  w y n o s z ą  w  Komitecie 6 8 8 8  ta larów ,  n ie z a -  
lu g  z w ię k s z a  s ię  dochodem, k tóry  spodziewają  s ię  że  będzie  z n a -  

cznym  z kon cc itu  braci Kątskich.  Fortepian*s *a t e n ,  k tóry  p ie r w -  
zy raz dziś  tydzień  d a ł  s ię  s ł y s z ć ć  u wód w  D f h n i e , n a d zw y cz a j  

z a j ą ł  tei ą  s w a  publ czn ość  która go s ł y s z a ł a .  Z n a la z ł  s ię  tak że  i 
o s z u s t ,  który z Pogorzeli  w asze j  skorzysta ł*  J a k iś  Z irpel,  s k r z y 
pek m ałe j  w artośc i ,  rodu n iem ieck iego ,  ś n i e ż n ie  d a ł  koncert,  
z ktorego trzec ią  c z ę ś ć  na K raków afiszami p r z e z n a c z y ł ,  w  ten

I lubo szanuje on farby austryackie n a d e w sz j '.s tk o , 
bie wyrzeka się przecież niemieckich uczuć. Skutki 
tego pierwszego nieporozumienia czuć się już dały,

F R A N C Y A .

Paryż i 3 października. Najważniejszym w ypad- 
kiem ostatnich dni są posiedzenia komisyi proroga- 

! cyjnej i jej nieprzyjazne stanowisko względem rzą -  
j du. W szystkie dzienniki zajmują się tym przedmio- 
! tem, uważamy w ięc za stosowne wyciągnąć z nich 

szczegóły  w poprzednim opisie pominięte. Jak w ia- 
i om o na poniedziałkowem posiedzeniu, minister woj
ny interpelowany przez komisyą odroczenia przyjął 

, s eni wypierania s ię , i ten sposób obrony posunął 
. • n0(. sm ,esznosci; proszono go, aby w ydał rozkaz 

mówił^y zapobiegający powrotowi tych nadużyć, od- 
r . k  , S‘w t T ° . ’ M e r d z ą c ,  że nie widzi jego u- 
żytku. W tedy kom.sya w idząc, że minister opinii 
swojej me zmieni, postanowiła znajdować się na re
wii w Satory, nie chcąc i nie mogąc polegać na mi
nistrze. Pod wpływem rewii i niekonstytucyjnych 
okrzyków zebrała się w piątek, a chociaż posiedze
nie było ważne nie zawezwano jen. Hautpoul. Z e
szło  się 2 3  członków i z uderzeniem naznacznonej 
godziny rozpoczęto obrady, które w pół godziny już 
były gorętsze, niż na którym bądź posiedzeniu Izby. 
Dyskusya ożyw iała się coraz bardziej, tak dalece, 
że po Kilka kroć odezw ały się g łosy , iż trzeba o- 
skarżyć ministeryum. Na czele najnieprzychylniej- 
szych gabinetowi w ystępow ał jenerał Lamoriciere a 
wspólnie z nim jenerał Changarnier, który tą razą 
okazyw ał się mniej wyrozumiałym niż zazwyczaj. 
Nawet p. Berryer chociaż spokojnie niemniej stano
wczo oświadcza się przeciw ministrowi, tylko pan 
Dupin z pomocą kilku przychylnych Elizeum zacho
w ał tę zimną k rew , która go nigdy n i e o p u szcza 
W  ciągu burzliwych posiedzeń — a  k i e d y  z  gnievvem 
wołano że minister jest obowiązany odpowiedzieć na 
pytania k o m i s y i ,  k t ó r a  m a  obowiązek czuwać, odpo
w i e d z i a ł :  k o m i s y  a moi panowie ma obowiązek n ie- 
t y l k o  b y ć  c z u j n ą ,  ale i roztropną. W szelako tak by
ło  wielkie poruszenie między członkami, że niepodo-
?rrv /« ,!’ yv .pro|° ‘< ‘ Posiedzenie trwało przez 

y godziny. Nienalezy zapominać, że oprócz legi-
1 DdmVn T adlV \  7  komis>'i lud‘ ie uumiarkowani. 

i:« ,u  i l ^ arn0 z.(1̂ nia 5 że  ieżeli ministeryum 
nieda należytych objaśnień komisyi, taż obowiażana 
jest zw ołać natychmiast Zgromadzenie. W szelako 
ponieważ byłby to środek ostateczny mogący w kraju 
wywołać niepokój niezem usprawiedliwić się nieda- 
jący, poprzestano na ułożeniu protokółu wyrażają
cego naganę za to, iż minister niedotrzymał przy
rzeczenia. Nazajutrz zebrano się dla ułożenia pro- 
testacyi w  tym protokóle objętej i aby wyrazić u- 
czucie k o m i s y i ,  postanowiono użyć następnych s ł ó w :  
„ K o m i s s y a  p o t ę p i a  z a r ó w n o  manifestacye, które s i ę  
z d a r z y ł y  w  S a t o r y  j a k  p r o w o f c a c y e ,  k t ó r e  b y ł y  i c h  
p o w o d e m  i b e z k a r n o ś ć  k t ó r a  je puściła płazem."
I o ułożeniu tego protokółu komissya rozeszła się 
przyszłe posiedzenie będzie dopiero we czwartek’ 
Widocznie rozpoczynają się obrady burzliwe a w y
padek jest tym ważniejszy, że tutaj stronnictwo u- 
miarkowane z ostateczną walczy opozycj ą, ale stron
nictwo konstytucjjne oparte na jenerale Changarnier 
z Bonapartystami. Jeżeli walka ta dłużej trwać bę
dzie, jeżeli w ładza wykonawcza nie wyrzecze się tej 
groźnej postawy względem Zgromadzenia, być może 
że prezydent usunie jenerała Changarnier ale zgro
madzenie będzie zmuszone do postawienia jenerała 
na czele gwardyi narodowej i zawezwania go do o- 
bronj' konstytucyi. Lecz są to ostateczne przypu
szczenia; ani w ątpić, że do tego nie przyjdzie tem 
bardziej , że chodzą dość prawdopodobne w ieści o 
zmianie cząstkowej a naw et całkowitej ministrów'.

— Organa elizejskie mimo nieprzyjaznego stano
wiska gabinetu względem komisyi stają się coraz u- 
miarkowańsze. Oto ustęp, którym C onsłitu tionnel 
kończy dzisiaj swój artykuł: „Przedłużenie w ładzy  
niema nic innego na celu , jak tylko uwolniei ie Fran- 
cyi z tego groźnego przejścia, któreby nieobeszło 
się bez fatalnych skutków. Osobistych widoków tu
taj niema, są tylko narodowe patryotyczne. Ale 
prezydent wie o tem, że niemoże zapobiedz sam te
mu przesileniu i dla tego nietylko n i e d o p u s c i  s ę ża
dnej uzurpacyi występnej i nieroztropnej, ale nawet 
niebędzie żadał prorogacyi, która zbawić mo e kraj, 
sądząc, że Zgromadzenie od niego obowiązane jest 
tego żądać. Nadto Ludwik Napoleon przjjniując to 
przedłużenie z rąk Izby, niewyrzecze się tej pe
wnej nadziei, iż je  odbierze z rą n^roi*,dj interes

K om itet Zachodn io -P rusk i  trudn iący  si? sk ładkam i na K raków , j 
o t rz y m a ł  pozwolenie dyecezyalne na odezwy z ambon w  tym  celu 
i kolekt  kościelnych.

czna niei przyjazną Jest przedłużeniu w ładzy „zyska
nemu przez jakikolwiek bąt z zamach stanu legalny 
lub nie. „Komisya odroczenia, mówi tenże dziennik, 
zbiera się po raz wtóry, moznaż stąd wnosić, że  
jesteśmy bliskiemi przesilenia po tylekroć zapowie
dzianego, m n i e m a n e j  walki między dwoma w ładza
mi. Walki tej niema, bo nie było zerw'ania. Zerwa
nie posłużyło by tylko stronnictwu nieporządku na 
korzyść, a mamy zanadto wiele zaufania w patryo- 
tyzmie ludzi reprezentujących obecnie Izbę, abyśmy 
mogli przypóśeić, że nierozważnie narażają los Fran-
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Cyf. Jesteśmy przekonani, że  prezydent dla prze
dłużenia w ła d z y  nieużyje przemocy. Sądzi on , że  
mu się narzucać niepodobna, a jeżeli Francya w  o -  
bec rozstrzelenia stronnictw konserwatywnych uzna 
prolongaeya za potrzebną, przyjmie on bez wątpie
nia poruczoną mu misyę, ale powszechnego życzenia

t u h c y a .

Korespondent W anderera  pisze z Konstantynopola 
pod dniem 2 5  września. Na całej rozległej granicy 
Turcyi europejskiej mieszkają romańsko-słowianskie  
pokolenia, dawnych państw resztki, przeznaczone do 
zaniesienia na wschód oświaty zachodu. Ale i E u
ropejczycy i Turcy odgraniczali się nawzajem ściśle  
i nie było rady od czego tu zacząć, Rosya dopiero 
poczęła zamiar rozbicia tego zmartwiałego żyw io łu  i 
pobudzenia go do czynnego objawu życia, a do tego 
religijne pokrewieństwo za pozór jej posłużyło . Ko
śc ió ł wschodni pod panowaniem tureckiem, a nawet 
w  austryackich prowincyach, w braku potrzebnych 
ksiąg liturgicznych , a nawet dla wsparcia ubóstwa 
swojego musiał się na Petersburg oglądać; otrzymał 
też i jedne i drugi, a wraz z pierwszeini — zawarte  
w  nich z w y k łe  formuły modlitw' za Cara i jego ro
dzinę. Z  tego już w ięc  powodu sympatya dla tego 
m ocarstwa, nie może tu bynajmniej zad ziw iać , jak  
n i e  z a d z i w i a j ą  u s i ł o w a n i a  Turków, w celu utrzyma
nia swoich c h r z e ś c i a ń s k i c h  poddanych w  p o n i ż a j ą c e j  
niewoli. Rosya oczywiście rozpoczęła prace swoje  
naprzód w e w łasnych  granicach. Jej energii winne 
sa  M ołdaw y, W o ło sza  i Serbia stan swój dzisiejszy.  
Osobliwa rzecz, że  te w ypadki— dopiero w  dalekiej 
Anglii odgłos znalazły , w  całej swojej pojęte zosta
ł y  ważności i w y w o ła ły  opór mający nietamowany 
prawie niczem dotąd postęp Rosy i na tej urodzt 
w g łą b  Europy powstrzymać i pograniczne te ludy 
do w łaśc iw eg o  zwrócić przeznaczenia. W ielkie zmia
ny w  wewnętrznych stosunkach Turcyi, zniweczenie  
Janczarów', hati-szeryf z Gulhany i jego przeprowa
dzenie odbyły się i 'odbywają pod kierunkiem tego 
pań stw a , a radami sir Stratford-Canninga daje się 
bezw arunkowo sułtan w obchodzeniu się z chrześciań-  
skimi swymi poddanymi powodować. Jest  w  tern coś 
osobliwego , że lubo ludy te pograniczne w  połowie  
przez austryackie [posiadłości przedzielone, w  zna
cznej części w obrębie państw jej zamieszkują, a 
wspólność ich z braćmi pod tureckiem panowaniem
ż y j ą c y m i  n i e  t y l k o  j e s t  p r z y r o d z o n ą ,  a l e  k o n i e c z n ą ;
pr/.ł*CU‘i  n am  R /.n< l n u s try n e U l , »it*. ‘I la  z a s k a r b i e n i a

sobie ich przychylności nie czyni, i mimo naturalne- 
g o wskazania nie przedsiębierze żadnych środków ku 
zaniesieniu tamże ośw iaty, jakkolwiek rozmaite w zg lę 
dy na korzyść jego i w jego interesie takby mu czy
nić nakazyw ały. Tak jak Rosya w najdalszych koń
czynach zachodnich, w austryackim obwodzie Gatta- 
ro zasila dwa klasztory roczną pensyą po 3 0 0  rubli 
srebrnych, tak samo wprawdzie wspiera Austrya pie
niędzmi pobliskie  katolickie biskupstwa w  Albanii, 
ale też i na tern koniec. Czynności tamtejszych du
chownych propagandy katolickiej i h ranciszkanów 
ograniczają się na religijnej misyi. Duchowni ojco
w ie muszą nosić się po turccku z turbanem i w ą s, _̂ 
mi, a to, abv sobie jakąś zjednać powagę, bo wspo. -  
w yzn aw cy  ich w  Bośnii już t e g o  nie p o t r z e  ują. 
R ó w n o u p r a w n i e n i e  C h r z e ś c i a n ,  k t ó r e  d z i s i e j s z y  '.<) 
p> ' / . o p r o w a d z i ć  z a m i e r z a  , n i e  z a ł a t w ,  jeszcze w s z y 
stk iego, s t a n o w i  ono dopiero początek reszta po
zostawiona europejskim mocarstwom. Trzeba stawiać  
kościoły i szk o ły  i ożywionemi handlowemi stosuka- 
mi obudzić ducha wspólnictwa. P r z y sz łe  uorganizo- 
wanie i kierunek tych ludów, a może i całej Europy  
od zręczności tego lub owego rządu zaw is ło .  Tym
czasem sułtan robi co od niego zależy, niedawno  
świetny tego d a ł dowód. Przyprowadzono tu kilku 
ciężko obwinionych w ięźniów: byli to naczelnicy nie
których gmin, którzy d l a  polepszenia losu swojego  
udawali Turków i za takowych uchodzili, później 
dia uwolnienia się od s łużby  wojskowej przyznali 
s i ę ,  że  sa  Chrześcianami. Sułtan uwolnił ich bez
karnie i pozw olił  publicznie nadal swoją wyznawać  
religia, przyczem darow ał im s łużbę wojskową. I 
podobnych przykładów więcej się znajdzie. 
śc iw e  jednak stanowisko zajmuje Anglia, ^nie tylko 
ona bowiem w' nasze w łasne , ale rzeczyw iście  w  o-  
gólno-europejskie stosunki orlim wygląda w'zrokitm, 
najpierwsza dopatrzy się niebezpieczeństwa, gdzie
kolwiek takowe się objawi, choćby na najdalszych 
Pu,>ktach i jedynem je s t  mocarstwem, co takowemu 
zapobiedz umie. Tak się też działo tu i dzieje i 
w ,era szukać teraz należy przyczyny stanowczego  
oporu, jaki ona stawia usilnym naleganiom Rosyi 
w  zwołaniu ogólnego europejskiego kongresu panują
cych.—  J o b ó r  odbywa się w  cały'in kraju, nie bez 
z w y k ły ch  jednak tow arzyszących mu niegdyś w E u
ropie wypadków; tak n p. pod Damaszkiem ow'ą sie
dzibą starego turecyzmu, musiano surowych militar
nych użyć srodkow przeciw zbiegom rekrutacyjnj'm, 
którzy w  bandy zebrani, postrachem okolice napeł
niali.

Kronika miejscowa
K r a k ó w  1? października. Dzisiejszy targ na Baranie był bar

dzo mały. żyto płacono nieco lepiej od 1 4 */2—15% **p.. Pszenicę 
1 9 . 21, jęczmień 12—121/2, kasza jaglana 21—23.

— Z  zapowiedzianej Gazetą Lwowską Nr. 206—207 składki 
loterya na dwa olejne obrazy, pędzla JW . Heleny hrabianki łlu- 
mnickiój, wpłynęło  450 złr .  m. k. Życzliwość obywatelska śpie
szy ła  z gotowością przyczynić się i w ten sposób do złożenia a- 
ru dla cierpiącego mieszkańca w Krakowie, i podała sposobnosc 
szlachetnemu sercu dawczyni, z przesłaniem wymienionej suminy 
na ręce JW .  Arturowej hrabiny Potockićj, zanieść oraz i wyraz 
wspaniałomyślnych uczuć poświęcenia i przysługi, jakiemi przejęci 
zostaja rodacy i mieszkańcy ziemi naszej dla Krakowa. Obiaz 
większy pierwszem wywołaniem losu 76, w y g ra ł  JW . Jan  hrabia 
Stadnicki z Boratyna; drugi mniejszy losem 63 w dniu 25 września 
wyciągnionym, otrzymał pan Peret we Lwowie. (G. I-*-)_

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d. 16 do 17 października. Kału- 
ski Józefat dz. dóbr, z Bochni. Sacher Henryka, Leduchowska 
Marya lir., Edwardo ksiądz poddany ang., ze Lwowa. Rcssig ' l a 
ry a, Muller Adolf adw. sąd., Brossmonn Leopold fabr. fortepianów, 
hasprzykiewicz Jan kupiec, B ndi Karolina ob., z Wiednia. Przy 
bylski Piotr, z W arszawy. Sitkiewicz Ja n ,  z Polski. Seget Lu
dwik, ces. ros. radca dworu, z Tarnowitz. Muller Karol kom. han., 
z Opola. Wvsocki August dz. dóbr, z Drezna. Sobolewski Onufry 
dz. dóbr z żoną, z Nieprzesny. Sobolewski Seweryn dzierz. dóbr 
z żona, z Nieszkowic. Ertel Fryderyk dyr. fabryk, z Pragi. W o
liński “lunacy kupiec, z Ostrawy. Schmetz kupiec, z Gipska. Ro- 
ch y ń sk f  Alexy, z Wadowic. Taubes Jan  Ritter von Lebenswarth 
c. k. radca sztab, i gwar. ces. doktór, z Gratz. Chwalibogowski 
Stanis ław ob., z Tarnowa.

W y j e c h a l i .  Hawliczek c. k. pułkownik, Jasiński Klaudiusz, 
Maldeghem Karol hr., Griittner Aloizy c. k. porucznik, Ajwas Do
minik, Sikorski Józef, Budzyński Jan,  Słupnicki Julian, Klóber 
Adela, Volpert pens. rotmistrz, Jasykoff Mikołaj ces. ros. major, 
Ferro Rudolf, Bobr F ryderyk ,  do Wiednia. Ergel Ernes tyna ,  do 
Prus. Manuk-Bey pułkownik, Maurokordato Alexander do Berlina. 
Vogel Roman z żoną, do Mysłowic. Romer Michał, do Krakuszo- 
wic. Ujejski Cypry an, do Liplasa. Romer Balbina hr . ,  do Biez- 
dziatki. Bendi Karolina, Gromadź1 i ks iądż , Olszewska A..., do 
Lwowa. Gasperski Józef, do Wenecyi. Radomska A n n a , do S ą 
cza. Dimter c. k. nadlekarz.

U r z ę d o w e .

Ner 4209. (297)CESARSKO-KRÓLEWSKI t r y b u n a ł  
M iasta Krakowa i jeg o  Okręgu.

W  myśl art.  l ’.go ustawy hipotecznej, po wysłuchaniu wniosku 
prokuratora, wzywa wszystkich prawo mieć mogących do spadku 
po ś. p. Bogumile Żródłowskim pozostałego, składającego się z do
mu pod L. 10(i, tudzież gruntu Bawarowski zwanego, na Piasku 
w Gminie IX. położonego, ażeby się z prawami swemi dodatkowo 
w  t e r m i n i e  t r z e c h  m i e s i ę c y  do  T r y b u n a ł u  * S  »• >' P “  c“ , u  "  ' o
b o w i e m  t e g o  c / . a s u  ,  Hpwtlek w  m o w i o  " V  - ^  u i, panu Józefowi Źi tjdłowskieniu, pi asyznanjni będzie.

Kraków dnia 23 sierpnia 1850 r.
Sędzia Prezydujący, J . C terniclii.

( 2 -3 )  ° Sekretarz, P. B urzyń sk i.

»yr

Ner 1210. (298)CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakow a i jego  Okręgu.

Na zasadzie art. 12go ustawy hipotecznej ż roku 1844. wzywa 
mających prawa do spadku po n egdy Łucyi z Kamieńskich Po- 
cztowskiej pozostałego, z połowy domu pod L. 5(1, 50% i gruntu 
w Pasterniku, liczbą kadastru 5* oznaczonego w Trzebini położo
nych. składającego się — aby W terminie trzech miesięcy z prawa
mi temi do c.°k. Trybunału zgfosl1; 5 w przeciwnym bowiem 
razie spadek (en na rzecz siostry jej Justyny z Kamieńskich Clio- 
dackiej, następnie zaś na rzec* Tomasza Wójcika praw naby wcy 
do spadku tego zgłaszającego sio, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 29 grudnia 1849 roku.
Sed2‘a Prczyuujący, B rzeziń sk i.

£2-3) Sekretarz, P. B u rzyń sk i.

In*9e r a ^ '

, .— .,•»»ic szanownych 
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kunów, iż na teraźniejszy rek

Rodziców i Opie- 
/5i Przyjmuje do sie- 

korepetycyą lub bezj a k  ró w n ie ż
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sio pod Ner 308 przy ulicy na d,Ui’r,e gdzie

bie uczniów na stancyą i s tó ł .  ■>- tvehio
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mogli wchodzić 
(286-6 )

w układy. Karol Delatlre

W oberży pod Jeleniem u
stołować miesięcznic, oraz ulic® onesz -a umiarkowaną cenę.

(267—4)

Mikołajską pod 
°d frontu, pod-

f8-u> f W I A P ° J ł ,E ? ! R
Przenosząc  mieszkanie z - I W  

Ner 631 w dom Wgo Moszyńskie^ ‘ j
pisany ma zaszczyt donieść <n'ere .pimuie sie • m = '* ll0'usta'eniii 
stósunków w Wiedniu i Berlinie- P°' ' .  1 nadal wyjednania
wizy passportów u wszystkich l,0'^,.[iwania" w„ "m"-'!-*1 w Ja k naj
krótszym czasie, równie jak  i i -elkicli podań, próśb
i przedstawień do tronu, m in is te r  " A n ( o n i  T e s s a r c z w k .

LEKCYE FORTEPIANU
i nauk początkowych.

Życzący sobie je  p o b i e r a ć  . (szczególniej młodzież płci żeńskiej), 
zgłosić sie mają do Redakcyi C zasu  gdzie bliższą wiadomość o- 
trzymaja. f (311-2 -6 )

a  w j  ■ . Nowotarskiej, obwodu Sandeckiego opró-
t k  M A P A  żnione zostało m i e j s c e  Praktykanta. Mło- 
/ " ł y  I j U l / U  'dzieniec z dobrą knnduitą i usposobieniem 

§  naukowem, (skończywszy- przynajmniej
4tą klasse gimnazyalna) życzący sobie ustalić los swój w zawo- 
dzio aptekarskim; zechce się osobiście, lub listownie zgłosić bez
pośrednio do p. F ranciszka  Dziolkowskiego  właściciela apteki w No- 
wym targu, w celu porozumienia sie obustronnego, w tej mierze.

(277-3)

^ 1 ^  4V mieście Wieliczce jes t  do sprzedania R E A L N O Ś Ć  , na 
trzy partye podzielona, składająca  się z 9ciu pokoi, z kuchniami, 
spiżarniami, strychami i piwnicami; do tejże należą trzy stajnie, 
3i walnie, wozownia, ogrody warzywne, owocowe, sianożęć, sta
wek i kawałek ornego pola, razem trzy morgi. Zgłosić  się po 
blizszc szczegóły do Józefa Łodyńskiego, trudniącego się interesa- 
—■ p- awnemi, zamieszkałego u pani Prugberger w Wieliczce.

[324] ( 2 -3 )

J. L.ICH TW ITZ,
P okryw  acz cynkiem  7. G l i w i c ,  otrzymawszy stosowny konsens 

ze strony c. . Komisyi Gubernialnćj i Rady Nniiejskićj miasta Kra
kowa, poleca swe usługi P. T. publiczności, której życzeniom że 
w zupełności o powie, ma nieomylna nadzieje, ile że na Szlasku 
wiele gmachów publicznych cynkiem z ogólnem zadowoleniem rzą
du pokrywał.  Mieszka w Oberży K. Pollera. (300—2-3)°

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k rak ow sk i S dnta 18 paźdz. Słankaoty 91. __ Pru-ki U: - 

rM t  104 y4. — Imperyały ros. 34. 25. — Ruble srebrne nowe ICO. 
Dukaty «Jp .20. 6. — L iity  zastaw-no Król. Puls. z kuponami too*/,. 
Listy zastawne Galicyjskie dają 953/ , ,  żądają 9 6 —Cwancygiery 
stare 105 '/6 , nowe 106 '/6.

Kntrs l w o w s k i  £ d n i a  15  paźdz. Dukat holenderski Z łr .  5 29. — 
Dukat austryacki 5 kr. 35. — Półinsperypły ros. 9 36 kr. — Polski 
kurant 1 2 2 .— Rubel' sr.  ros. 1 5 1 .— Galicyjskie Listy zas ta 
wne 95 z łr .  30 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  I  d u i a  10  pażdziern. — Metaliki 9 5 — Nowa 
pożyczka 83. — Akcyc Banku wićdeńs. ! 156. — Akeye Kolei.żel. 
109‘/ j .  Agio od złota. 24. Agio od srebra 18'/4.

K n r s  w r o c ł a w s k i  7. d .  16  paździer. Banknot, anstrvac. 86 ')4 —
Polskie papiery 96 '/ , .  — Listy zastawne Krńlest. Polek. 95% — 
Akcje kolei żel. Krako.-górno azląs. 6 9 ‘/a.
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Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele: Kommisarz Targowy
T o m a sz Św ięcicki. * W . Dobrzański.
W aw rzen iec  Ceny ter. P szo rn  Adjunkt.
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od ! do
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Od Komitetu Pogorzeli m. Krakowa.
Od dnia 15 października, dla zmniej

szonych czynności, Bióro Komitetu P o go 
rzeli m. Krakowa codzień, wyjąwszy nie
dzielę i dwie świąteczne, tylko od 2ej do 
4ej po południu otwartem będzie.

^ D z i s i e j s z y  D o d a te k  d o lo e z a  s ię  
b e z p ła tn ie  d la  p r e n u m e r a to r ó w ; o s o 
b n y  e g z e m p la r z  sp r z e d a je  s ię  po  12 g.
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Dodatek do \ru  241 Dziennika CZAS.
G a z e ta  W i e d e ń s k a  z d n ia  1f> p a ź d z i e r n ik a  

u m ie s z c z a  co  n a s tę p u je :

W ydana na dniu 16 października 1850 część CXXXVI. 
Powszechnego Dziennika Praw i Rządu zamieszcza pod N. 
383 następne rozporządzenie Ministra spraw  w ew nętrznych 
z dnia 8 października 1850, którem  ogłoszoną zostaje 
sankeyonowana przez J- *'■ Mość organizacya polity
cznego zarządu królestw  Galie,yi i Lodomeryi w raz z ks. 
Oświecimskiem i Zatorskiem i W . Ks. Kra'kowskiem.

Odnośnie do Najwyższego postanowienia z d. 29 w rze- 
śnia 1850 wydane, i do wiadomości powszechnej podane 
zostają następne przepisy względem ustanowienia polity
cznego zarządu królestw  Galicyi i Lodomeryi z ks. 0 -  
świecimskiein i Zatorskiem i W . Ks. Krakowskiem.

I. Na czele zarządu zostaje Namiestnik rezydujący we 
Lwowie.

Personale które pod jego  kierunkiem i odpowiedzial
nością ma załatw iać sprawy zarządu, składa się z odpo
wiedniej liczby radzców  nam iestniczych, koncepistów i u -  
rzedników pomocniczych. -

II. Pod względem administracyjnym kraj koronny Gali— 
cya dzieli się na trzy obwody rządow e (R eg ierungsbe- 
zirke) które od swych stolic: Lwowa, Krakowa i Stanisła
wowa będą nosiły nazwisko.

Obwód rządowy Krakowski obejmuje kraj od Karpatów 
aż do W isły i aż do porzecza Sanu czyli okrąg W. Ks. 
K rakow skiego i byłe cyrku ły : W adow icki, Bocheński, 
Sandecki Jasielski, Tarnowski i Rzeszowski z niektóremi 
częściami’ cyrkułu Sanockiego i Przemyślskiego.

Obwód rządowy Lwowski obejmuje dotychczasowe cyr
kuły Przem yślski, Żółkiew ski, Lwowski, Sanocki i Sam
borski Z częścią S tryjskiego, Złoczowskiego i B rzeźań- 

skiego.
Pozostałe części wspomnianych ostatnich trzech cyrkułów , 

jak  niemniej cyrkuły: Tarnopolski, Czortkowski, S tanisła
wowski i Kołomyjski stanowić będą obwód rządow y Sta
nisławowski.

III. Zarządem obwodów rządowych kieruje prezydent 
rządowy, którem u dodany będzie jako zastępca radzca 
namiestniczy i odpowiednia ilosc radzców  obwodowych, 
koncepistów i urzędników pomocniczych.

Prezydenci rządowi w  stanowisku służbowem  podpo
rządkowani są Namiestnikowi. Bliższe przepisy o wypad
kach i zmianach w których zachodzić ma bezpośrednie 
znoszenie się między nimi i m inistram i, oznaczone będą 
częścią już istniejącą instrukcyą dla w ładz politycznych , 
częścią też osobnemi przepisami.

IV. Obwody Rządowe dzielą się na Starostwa okręgow e. 
Przyłączone wykazy oznaczają jak ie starostw a okręgow e 
istnieją w każdym pojedynczym obwodzie rządowym i ja 
kie okręgi sądowe w sobie zawierają.

V Zarządem starostw a okręgow ego kieruje Starosta 
okręgowy, który bezpośrednio podporządkowany je s t p re 
zydentowi rządowem u i któremu do załatw ienia spraw  ko
misarze okręgowi i sekretarz do służby pomocniczej przy
danymi będą* Starostwo okręgow e je s t w  ogólności p ie r-  
wsząinstancyą we wszystkich sprawach politycznych ich
zakresu urzędowego.

VI. Nam iestnictwu, prezydenturom  rządowym i staro
stwom okręgowym przydaną je s t potrzebna służba, a ja  
jjo w ynagrodzenie za podróże urzędow e przedsiębrane 
w  obrębie urzędowania, przyzna się dyeta podróżna (P a u - 
schale), jak  niemniej za załatw ienie czynności piśmiennych,
0 ile to uskutecznić się nieda przez przydzielenie rozpo
rządzanych  urzędników, tudzież za św iatło , opał i inne 
utensilia kancelaryjne udzielonem zostanie pauszale

Urzędnicy w sp o m n io n y ch  w ładz za urzędow e podrożę 
po za 'ob rębem  urzędowania odbyw ane, mają praw o do 
dyet i zw rotu kosztów odpowiednio o swojej rangi.

VII. Naczelnicy w ładz polityczno-adm inistracyjnych od
powiedzialni są za ogólny tok urzędowania.

Obowiązani są w ypełniać ściśle i spiesznie polecenia
1 rozporządzenia przełożonych urzędów , o ywa częste 
podróże w  celu przekonania się o stanie i należytym za

rządzie powierzonego im obrębu urzędow ania, a w zglę
dem wszystkich ważniejszych wydarzeń sprawozdania do 
swych przełożonych przesyłać.

Personale podporządkowane obowiązanćm je st jak naj
mocniej polecenia w przedm iotach służby punktualnie i 
bezzw łocznie załatwiać, przyczem służy im władza dyscy
plinarna w zakresie instrukcyą urzędową bliżej oznaczyć 
się mającym; jak niemniej polecone sobie czynności we
dle instrukcyj swoich zwierzchników wykonywać.

VIII. W razie przeszkody, o j]e inaczej przez wyższą 
w ładzę rozporządzonem  nie zos tan ie , miejsce Namiestnika 
zastąpi pierwszy radzca namiestniczy; miejsce prezydenta 
rządowego, radzca namiestniczy, przydany każdej prezy
denturze rządow ej; miejsce zaś starosty okręgow ego, naj
starszy rangą komisarz okręgow y w miejscu urzędowania 
obecny.

IX. Organa politycznego zarządu winny w swoich czyn
nościach mieć zawsze przed oczami istniejące prawa i 
rozporządzenia, i zważać na polecenia udzielane im od 
w ładz przełożonych tak w pojedyńczych zleceniach jak 
i we w łaściw ych instrukcyach.

Bliższe postanowienia tyczące się urzędowania i s łuż
bowego stanowiska organów  politycznego zarządu , za
w iera instrukcyą urzędowa.

Polityczny zarząd należy przedewszystkiem  do zakresu 
m inisterstwa spraw  w ewnętrznych.

Do politycznych w ładz należą przeto: naprzód, w szyst
kie sprawy do zakresu działań tego ministeryum odno
szące s ię , z tych zaś które do czynności in n y ch  m in i
sterstw  na leżą , jedynie takow e, które władzom politycz
nym do załatw ienia polecone zostaną, o ile w tym celu 
nie będą użyte organa bezpośrednio od w łaściw ych mini
sterstw  zaw isłe. Co do ostatnich gałęzi publicznego za
rządu, polityczni urzędnicy o tyle tylko się w nie mieszać 
i w spółdziałać mają o ile to na nich w łożone lub dozwo
lone będzie przez ogólne prawne przepisy albo zlecenia 
i instrukeye, które wydane będą przez w łaściw e m iniste- 
rya w porozumieniu się z ministeryum spraw  w ew nę
trznych.

XI. Do zakresu działalności w ładz politycznych należy 
przedewszystkiem czuwanie nad ogłaszaniem  i w y k o n y 
waniem p raw , jak niemniej nad utrzym aniem i przyw ró
ceniem bezpieczeństw a publicznego, porządku i spokojno- 
ści w ich urzędowem  terrytoryum .

XII. Zakres działalności organów politycznych obejmuje 
osobliwie: utrzymywanie spisów (Evidenzhaltung) ludności, 
sporządzanie i zestawianie dat statystycznych, nadzór ksiąg 
u ro d zeń , m ałżeństw  i śm ierci, pomoc w uzupełnianiu, o - 
patrywaniu i kwaterowaniu wojska, czynności podwodowe, 
paszportow e, karty  krajowości i cudzoziem ców , użycie 
źandarmeryi i innych straży, m teresa tyczące się ręko 
dzieł i handlu, w ydział zdrow ia, dozór spraw  gminy i 
wszystkich policyi miejscowej dotyczących się zakładów 
i u rządzeń , spraw y kościelne, szkolne i instytutow e, nad
zór zakładów  dobroczynnych i hum anitarnych jakoteź in
stytutów publicznych, zarząd w ięzień , czuwanie nad pra
są i stow arzyszeniam i, piecza nad utrzym ywaniem w  ew i- 
dencyi granic państwa i krajn, i  nad utrzym ywaniem ko- 
munikacyi lądowych i wodny0*1, pomoc przy wymiarze, 
poborze , odpisywaniu podatków bezpośrednich , p rzed
mioty krajowej kultury, przywilejów, w pływ  przy w yw ła- 
szczaniach i sporach o prawa użytku z wód i budow li, ja 
ko też redagow anie projektów dla adm inistracyi polity
cznej i dla zakładów  państwa w ich urzędow em  teo ry to - 
ryum.

XIII. P rzeprow adzenie organizacyi politycznego zarzą
du kraju koronnego Galicyi powierzone zostanie osobnej 
komisyi organizacyjnej, podporz?dkowanej m inisterstwu 
spraw  w ew nętrznych, a pod kierunkiem Namiestnika zo
stającej.

Ta komisya w porozumieniu z organam i powołanemi 
do przeprow adzenia organizacyi, sądownictwa jakoteź i in
nych gałęzi adm inistracyjnych, starać się będzie o w y
szukanie i urządzenie lokalów urzędow ych, o rozpisanie 
posad służbowych, jak  niemnićj o przed łożenie projektów  
ku ich obsadzeniu ministerstwu spraw  w ew nętrznych , o 
przygotowanie i rozpoczęcie oddania czynności urzędo

wych i o chw ycenie się środków, które okażą się po trze - 
bnemi dla w yłączenia i innego przeznaczenia spraw , nie 
należących na p rzyszłość do zakresu działalności o rga
nów politycznych.

XIV. Nominacye na usystemizowane posady przy no
wych polityczno-adm inistracyjnych w ładzach , uważać się 
mają jako stanow cze, i zamianowanym przyznają prawa 
służące wedle istniejących przepisów  urzędnikom  państwa.

Urzędnicy już istniejący, k tórzy takowej usystem izow a- 
nej posady nie otrzym ają, przechodzą do stanu rozpo- 
rządzalnosci, i będzie z nimi postąpione stosownie do 
Najwyższego usankeyonowanego rozporządzenia, w tym 
samym przedmiocie na d. 13 grudnia 1849 wydanego.

W iedeń d. 15 października 1850.
Bach m. p.

DODATEK B. I.

Nr. Starostwo 
okręgowe.

1. Dubiecko.
2. Jarosław .
3. Przemyśl.

Obwód Rządowy Lwowski.
Okręgi sądowe.

4. Jaworów.
5. Lubaczów.
6. Sambor.

7. Sanok.
8. Dobroinil.

Dubiecko, Dynów, Biercza.
Jarosław , Radymno, Sieniawa. 
Przemyśl, Niżankowice, Mościska, S ą- 

dow a-W iśnia.
Jaworów , Krakowiec, N iem iró w . 
Lubaczów, B łaźó w .
S a m b o r S e k c j a  I; Sambor Sekcya II;

Bronica, Starasól.
Sanok, Szczawne, (? ) Lisko, Baligród. 
Dobromil, Ustrzyki, Lutowisko.

9. Stare Miasto. S tare-M iasto, Turka, Borynia.
10. Drohobycz. Drohobycz Sekcya I , D rohobycz Se

kcya II. Medenice, (?) Podbucz.
11. Stryj. Stryj, Żydaczów, S kole, fSynowucko

niższe.
12. Rawa. Rawa, Uhnów.
13. Żółkiew. Ż ółkiew , M osty-W ielkie, Kam ionka-

strumiłowa.
14. Sokal. Sokal, Bełz, Radziechów.
15. Brody. Brody, Sokołówka, Leśniów.
16. L w ó w .. Lwów, okolica, Kulików,

Winniki, Szczerzec.
17. ( hodorow. Chodorów, Bóbrka , Mikołajów.
18. Gródek. Gródek, Komarno, Janów.
19. Złoczów. Złoczów, Busk, Gliniany, Przem yślany.

W iedeń 15 października 1850.

B ach  m. p.
DODATEK B. II.

Obwód Rządowy Krakowski.
Nr. Starostwo 

okręgowe.

1. Kraków.

2. Chrzanów.
3. Podgórze.

4. Kenty.
5. Żywiec.
6. Wadowice.

7. Jordanów.
8. Nowy-Targ.
9. Dobczyce.

10. Bochnia.

11. Stary-Sącz.
12. Nowy-Sącz.

13. Grybów.
14. Gorlice.
15. Jasło.
16. Tarnów.

17. Dąbrowa.
18. Sędziszów.
19. Pilzno.
20. Mielec.

Okręgi sądowe.

Kraków I. Sekcya, Kraków Sekcya II., 
Mogiła, Liszki.

Chrzanów, Trzebinia, Krzeszowice.
Podgórze czyli Kraków Sekcya III., 

Wieliczka, Niepołomice, Skawina.
Kenty, Biała, Oświęcim, Andrychów.
Żywiec, Milówka, Zylin.
W adow ice, Zator, Myślenice, Lancko

rona.
Jordanów, Maków, Mszana-dolna.
Nowy-Targ, Czarny-Dunajec.
Dobczyce, Łapanów.
Bochnia, Brzesko, Uście- S o ln e ,  W i

śnicz.
Stary-Sącz, Lacko, Krościenko.
Nowy-Sącz, Limanów, Zbyszyce, Kry

nica.
Grybów, Ciężkowice, Snietnika. (? )
Gorlice, Malasłów (? ) , Biecz.
Jasło, Żmigród, Krepna.
Tarnów Sekcya I ,  Tarnów Sekcya II, 

W ojnicz, Zakluczyn.
Dąbrowa, Żabno.
Sędziszów, Ropczyce, Kolbuszowa.
Pilzno, Brzostek, Radomyśl.
M ielec, Tarnobrzeg,



21. Dukla. Dukla, Rymanów.
22. Krosno. Krosno, Brzozów, Domaradz.
23. Rzeszów. Rzeszów, Tyczyn, Głogów, Strzyżów.
24. Łańcut. Łańcut, Sokołów.
25. Rozwadów. Rozwadów, Nisko.
26. Przeworsk. Przeworsk, Próchnik, Leżajsk, Gro

dziska.
W iedeń 15 października 1850.

Bach m. p.
DODATEK B. III.

Obwód Rządowy Stanisławowski.

Nr. S taro stw o  
O kręgow e

I. Załosie.
"2. Tarnopol.

3. Skałat.
4. Bursztyn.
5. Brzeżany.
6. Podhajce.
7. Trembowla.

8. Czortkow
9. Borszczow.

10. Buczacz.
I I .  Kałusz.
12. Dolina.
13. Stanisławów.
14. Tyśmienica.
15. Nadworna.

,16. Horodenka.

17. Kołomyja.

18. Kuty.
Wiedeń

O kręgi Sadow e.

Załośce, Podkamień, Zborów.
Tarnopol, sekcya I; Tarnopol sekcya II.

Zbaraż.
Skałat, Grzymałów, Toki.
Bursztyn, Rohatyń, Maryampol. 
Brzeżany, K izowa.
Podhajce, Monasterzyska.
Trembowla, Mikulińce , Złotniki Cho- 

ro s tk ó w .
Czortkow, Husiatyń, Jagielnica. 
Borszczow, Jezierzany, Mielnica, Za

leszczyki.
Buczacz, Jasłowiec, Uścieczko.
Kałusz, Wojniłów, Zurawno.
Dolina, Bolechów, Roźniatów. 
Stanisławów, Halicz, Bohorodczany. 
Tyśmienica, Tłumacz, Otynia. 
Nadworna, Delatyń, Sołotwina. 
Horodenka, Gwoździec, Obertyn, 

Sniatyń.
Kołomyja, Zabłotów, Peczeniźyn, 

Jabłonów.
Kuty, Kossów.
15 października.

Bach. m. p.

J. C. K. Mość najwyźszem rozporządzeniem z dnia 29 
września, teraźniejszego Szefa kraju Galicyi, Agenora hra
bię Gołuchowskiego Namiestnikiem tego kraju koronnego 
zamianować raczył.

Wydana na dniu 16 października 1850 część CXXXYI 
Powszechnego Dziennika Praw i Rządu zamieszcza pod N. 
384 następne rozporządzenie ministra spraw wewn. z d. 
8 października 1850, którem ogłoszoną zostaje sankcyo- 
nowana przez J. C. Mość Organizacya politycznego za
rządu kraju koronnego Bukowiny:

Odnośnie do Najwyższego postanowienia z d. 29 września 
1850, wydane i d o  w ia d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j  podane zo
stają następne przepisy w z g lę d e m  politycznego zarządu 
kraju koronnego Bukowiny:

I. Na czele zarządu tego koronnego kraju zostaje Na
miestnik, który oraz obowiązki. Prezesa rządu sprawuje 
i w Czerniowcach ma swe zamieszkanie.

DODATEK ;DO CZASU.

Personale, które pod jego kierunkiem i odpowiedzial
nością czynności administracyjne załatwiać ma i składa się 
z odpowiedniej liczby radzców namiestniczych, koncepistów 
i urzędników pomocniczych.

II. Pod względem administracyjnym, kraj koronny Bu
kowina podzielonym jest na 6 starostw okręgowych pod- 
porządkowych bezpośrednio Namiestnikowi:

1. Czerniowce z okręgami sądowemi Czerniowce 1 i 2 
sekcya, Sadagóra i Strencze.

2. Końcma z okręgami sądowemi Końcma i,; Zasta

wna.
3. Wisznicz z okręgami sądowemi W isznicz, Waszkonc 

i Putylla.
4„ Radautz z okręgami sądowemi Sereth, Radautz i 8ete-

tyn. w
5. Mołdawski Kimpolung z okręgami Kimpolung, w a -

tradorna i Gura-Humora.
6. Suczawa z okręgami sądowemi Suczawa i Solka.
III. Zarządem starostw okręgowych kieruje starosta o 

kręgowy, któremu dla załatwiania czynności dodani są 
komisarze i sekretarz do służby pomocniczej. Starostwo 
okregowe jest w ogólności pierwszą instancyą we wszy 
stkich politycznych sprawach swojego okręgu urzędowa- 
wania.

IV. Namiestnictwu i starostwom okręgowym przydaną 
jest potrzebna służba, a jako wynagrodzenie w urzędo
wych podróżach w obrębie miejsca urzędowania, przyzna
je się podróżne pauszale, jak niemniej za załatwianie czyn
ności piśmiennych, o ile to się nie da uskutecznić przy
dzieleniem rozporządzalnych urzędników, tudzież za świa
tło, opał i inne utensilia kancelaryjne udzielonem zosta
nie wynagrodzenie (pauschalia).

Urzędnicy pomienionych władz za urzędowe podróże 
po za obrębem miejsca urzędowania odbywane, mają pra
wo do dyet i zwrotu kosztów odpowiednio do swojej 
rangi.

V. Naczelnicy władz politycznych administracyjnych 
odpowiedzialni są za ogólny tok interesów.

Obowiązani są polecenia i rozporządzenia urzędów prze
łożonych ściśle i szybko załatw iać, nadto odbywać czę
s te  p o d ró ż y  d la  p r z e k o n y w a n ia  s ię  o  s ta n ie  i p o rz ą d n e j  
administracyi powierzonego sobie urzędowego terrytoryum
i we wszystkich ważniejszych wydarzeniach przełożonym 
swoim sprawozdania przesyłać.

Personale podporządkowane obowiązane jest jak naj
ściślej wykonywać polecenia służbowe i powierzone so
bie czynności wedle instrukcyi zwierzchników, przyczem 
służy im władza dyscyplinarna w zakresie bliżej oznaczyć 
się mającym.

VI. W razach przeszkody, 0 de inaczej przez wyższe 
władze rozrządzonem nie zostanie, miejsce Namiestnika za
stąpi pierwszy radca namiestniczy, a miejsce starosty ob
wodowego komisarz obwodowy najstarszy rangą znajdu
jący się w miejscu urzędowania.

VII. Organa politycznego zarządu winny w swoich 
czynnościach mieć przed oczami istniejące prawa . rozpo
rządzenia i zachowywać polecenia wydane im przez wyż
sze władze w osobnych zleceniach i właściwych instru- 
kcyach.

Bliższe postanowienia o czynnościach służbowych i sta
nowisku słuźbowem organów politycznego zarządu zawie
ra instrukeya urzędowa.

VIII. Polityczny zarząd należy naprzód do zakresu mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych.

Do politycznych władz należą naprzód wszystkie spra
wy do zakresu tego ministeryum należące, jak niemniej 
takie sprawy do zakresu innego ministeryum odnoszące 
się, które o ile do tego osobne od właściwych ministe- 
ryów zawisłe organa postanowione niebędą, władzom 
politycznym do załatwiania poruczają się. Co do osta
tnich gałęzi publicznego zarządu urzędnicy polityczni o 
tyle mają się mieszać i współdziałać, o ile to jest na nich 
włożone i im przyznane ogólnemi prawnemi przepisami albo 
leź poleceniami i instrukeyami, które wydane będą przez 
ministerya w porozumieniu się z ministeryum spraw we
wnętrznych.

IX. Do zakresu działalności politycznych władz należy 
w ogólności czuwanie nad ogłaszaniem i wykonywaniem 
praw , jak niemniej nad utrzymywaniem i przywracaniem 
bezpieczeństwa, publicznego porządku i spokojności w ich 
terytoryum urzędowem.

X. Zakres działalności organów politycznych obejmuje 
osobliwie: utrzymywanie spisów (Evidenzhaltung) ludności, 
sporządzanie i zestawianie dat statystycznych, nadzór 
ksiąg urodzeń, małżeństw i śm ierci, pomoc w uzupeł
nianiu, opatrywaniu i kwaterowaniu wojska, czynności 
podwodowe, paszportowe, karty krajowości i cudzoziem
ców, użycie źandarmeryi i innych straży, interesa tyczące 
się rękodzieł i handlu, wydział zdrowia, dozór spraw gminy 
i wszystkich zakładów i urządzeń, odnoszących się do 
miejscowej policyj, sprawy kościelne, szkolne i insty
tutowe, nadzór zakładów dobroczynnych i humanitarnych, 
jakoteź instytutów publicznych, zarząd w ięzień, czuwanie 
nad prassą i stowarzyszeniami, piecza nad utrzymywaniem 
w ewidencyi granic państwa i kraju i nad utrzymywa
niem komunikacyj lądowych i wodnych, pomoc przy wy
miarze, poborze i odpisywaniu podatków bezpośrednich, 
przedmioty krajowej kultury, przywilejów, wpływ przy 
wywłaszczeniach, sporach O prawa użytku z wód i bu
d o w li , j a k o te ż  re d a g o w a n ie  p ro je k tó w  dla administracyi 
politycznej i dla zakładów państwa w ich u rz ę d o w e m

terytoryum.
XI. Przeprowadzenie politycznej organizacyi kraju ko

ronnego Bukowiny poruęzone jest koinisyi organizacyjnej 
zamianowanej dla prowincyi Galicyi pod przewodnictwem 
tamtejszego Namiestnika, przyczem na wybór członków 
komisyi stosowną uwagę zwrócić należy.

XII. Nominacye na systemizowane posady przy nowych 
! władzach polityczno-administracyjnych uważać się mają 
j  jako stanowcze i zamianowanym przyznają prawa służące

wedle istniejących przepisów urzędnikom państwa.
Urzędnicy już istniejący, którzy nie otrzymają systemi- 

zowanych posad służbowych, przechodzą w stan dalszej 
rozporządzalności i postępować się z nimi będzie według 
dekretu w tym przedmiocie najwyższą sankcyą zaopatrzo
nego z d. 13 grudnia 1849. r.

Wiedeń 15 października 1850 r.
B a c h ,  m. p.
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